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Powrót p. BARTLA 
Czy będzie to rząd "współpracy 

Ostatnie przesilenie rządowe trwało 
najdłużej ze wszystkich dotychczllsowych 
przesileń w Polsce, mimo za.>ewnień 
prasy sanacyjnej, że obecnie niema w 
Polsce ani .putyjnidwa- ani .. Sejmo~ 

. władztwa", które rzekomo odznaczały 
się długotrwałemi przesileniami. 

Dopiero w dwudziestym trzecim 
dniu przesilenia (od 6 grudnia gdy 
Seim olbrzymią większością głosów 
~(łiądał ustąpienia rządu p. Kazimierza 
Switalskiego, do dnia 29 grudnia gdy 
została oficjalnie podana do wiadomości 
lista .nowego· gabinetu p. Kazimierza 
B.rtla) dowiedzieliśmy się jak zostało 
zlikwidowane długotrwałe przesilenie. 

Rząd poprzedni i obecny liczy w 
swym gronie premjera i dwunastu mi­
nistrów resortowych. Premjer ma tylko 
og6Jne kierownictwo, lecz żadnej teki 
nie piastuje. 

gradzaJli z pośród pracowników państwo­
wych. 

Jak urzędował i na co wydawał 
pieniądze ' - oczywiście skarbowe-po­
przednik p. Bernera, p. minister Mie­
dziński, pisaliśmy w jednym z poprzed~ 
nich numerów naszego pisma. 

Zaraz po powierzeniu p. Bartlowi 
przez Pana Prezydenta misji tworzenia 
nowego rządu, - prasa podawał., że p. 
Bartel zastrzegał sobie. między innemi, 
iż pragnie faktycznie. a nie fikcyjnie 
sprawować urząd premj t ra, oraz że 
rZlld p. Bartla zaniecha walki z lewicą 
polską, a w szczególności z PPS. 

Wprawdzie w tych ważnych sp,a .. 
wach dotychczas nie możemy powie" 

• 

Dwadzieścia 

agranicą, - miesięcznie 2.25 • 
I 

·~t'o(.J..,.Nr~ 60,398. I Cena 30 grosz 

dość licznie reprezentowany przez grup 
" pułkownikowską", zostanie zastąpion 
całkowicie przez grupę "pułkowników· 

Nie należy oczywiście rozumieć ta 
Z SeJ-mem"'l i-o l, /'}':>8 że przez.powołanie !ządu P: Bartla, ja~o 

- '4 '1 .c;", b'l bysmy SIę wyrzekh walkI o cdkowlt 

d . , . k k t l'- -- . zlikwidowanie "pomajowego systemu 
zlec ni. c on re ~ego 'maJąc na rządzenia". 

względZIe .wszystkIe ~~~we rzą- Mimo oświadczeń p. Bartla. że 
dy sanacYJne, a w czble I. czt~r~ stoi niezachwianie na stanowisku współ-
rząd~ p'. Bart!a! moz y wYPowledzl~c pracy z Sejmem i że nie zmieni swo~ 
zdame, z~ bajkI są ba~dzo, ,ł.łldne, a ze jego poglądu. dopóki nie zostanie prze~ 
"rzecz~wI.st. r~eczywlstosc wygląda konany, że system parlamentarny można 
zupełme InaCZe). zastąpić czemś innem-Iepszem,-twier-

Mając w pamięci wszystkie dotych- dzimy, iż znaczna część p.p. ministrów 
czasowe rządy sanacyjnp. możemy nie rZłldu p. BarUa o współpracy Rządu z 
ryzykując zbytnio, wypowiedzieć zd~nie, SeJmlm~ ma inne poję.cie i inac~e! trak­
że rząd p. Bartla (jeśli pozostanie u tUJe Sejm, o czem mestety m~)edno~ 
władzy) utworzony został na okres pra- krotpie ~ieliśmv możność pr~ekonać się· 
cy sejmu nad uchwaleniem budżetu i Moze p. BarteJ o swo)em stano .. 
nad ewentualn4 zmianą konstytucji. A wisk"!, o p~awach ~ejmu zec~c,e prze~ 
po tym okresie, gdy już nic nie będzie konac SWOIch ~~połpracowmkow Pry­
stało na przeszkodzie, obecny nąd, stora. ~ernera l . In. 

Władysław DoJeelli. 
I .. 

• .I 

plęC lat posterunku n·a. W okresie trzech i pół letnich 
rządów łaskawie nam panującej .sanacji 
moralnej" jest to piąty rząd jednego i 
tego samego pana Bartla, nie licząc 
dwuch gabinet6w p. Piłsudskiego i jed~ 

Jubileusz "Lo a • 
neRo-.,letniego· rZłłdu p. Śwital~ki"110, ' ... .. . .. l 
- ~ . -- n lk' b' h ' przed dwudziestu pIęCIU aty na 

. Podajemy ty ~ l .. cz y z~u~n całyc ziemiach Polski rozgorztlła łuna hunttl, 
gabmet~w; a pr!eCleZ, d~ te) bcz.by na~ wzniecionego przez polski lud pracują­
leży dohczyć kdkanascle cz.ęśclo~ych cy skupIony pod Czerwone mi Sztan-
kryzysów rzą~o~ych,". w czasIe .k~ory~h darami Polskiej Partii Socjalistycznej. 
dokonano, zamlan~' ;Jednych mlnIstrow . , . , . . 
sanacyjnych drugimi z tegoż samego . Ro~gorzała walka na smlerc I zy: 
obozu cle. BOJOWCY PPS. z rewolwerem I 

. ,. , bombą w ręku w okresie Wielkiej Re" 
Je~I! to wszystko ,!,a byc ozna~ą wolucji 1905 roku walczyli z potężnym 

zwartos~l obozu s,a~acy)nego, to me wrogim najazdem caratu ros~jskiego o 
tylko. n1~ zazdros~:1my, ale wprost naczelne hasło programu Polskiej Par­
prze~łwnJe. -:-. wyraza~y sł~w współ- tji Socjl\listycznej O zdobycie Wolnej 
czuCia takiej Jednomyslnoścl. . i Niepodległej Polslliej Republiki Lu-

Bo prze~ie~ na ~szelkie uwagI dowej,. hy następnie już w Wolnej Pol­
prasy OPozycYJneJ o ta!clach wewnąt~z sce realizować drugą część programu 
Be~e, . prasa sanacYJna buńczu~znle partyjnego: przebudowę Polski na Repu~ 
tWler~ZJ. że są. to. czce -:vymysły, I za: blikę Socjalistyczn~, by zaprowadzić w 
pe~n1a o braku }aklch,kolwlek bąd~ tarc. Polsce prawdziwą Wolność, Równość i 
~y Jednak na podsta~le dokonywuJących Sprawiedliwość. 
SIę. przed ~a~zyml oczy'!'a. faktó~, Walka z carskim satrapą była bar~ 
tWIerdzimy, ze Jest odwrotme, ze tarcia dzo krwawa i ciężka tembardziej, że 
są bardzo znaczne. Wysta~czy, zresztą. do walki tej stanął tylko proletarjat, a 
gdy się czy~a prasę s~nacy)ną. . natomiast polska reakcja i kapitaliści 

Tak W.lęC,. po zgorę t!zechtygodnt6; nie tylko nie pomagali w tej wolce, 
wem przesIlenIu powrócl~ ~o .",władzy lecz przeciwnie korzyli się przed butem 
rząd pana Bartla. ~estto lUZ pIąty rz~d kozackim i zapewniali o swojej wierno~ 
P: BarUa .. Wprawdzle p. Bart~l z~pew.ntał ści dla krwawego cara. a nawet poma­
kIlkakrotnIe -:- po ust~pu:nJu Jego gali zwalczać Rewolucję i łożyli pienią~ 
czwartego ga,bInetu.w k:le~mu r. ,:,b.- dze na walkę z Rewolucją. 
że .,!,~ dosć pO}łtyki. ze za!luerza Zrozumiałą jest rzeczą. że wielką 
spok~Jn.le pracowac naukowo, -a Jednak pomocą dla walecznych żołnierzy Re~ 
powroclł do władzy, ?8 czele rządu w wolucji - Bojowców było drukowane 
stu proc~ntach. sanacYJnego. . słowo. Odezwy nie wystarczały, cen~ 

Jakle. zmiany zaszły, w rząd.złe. tralny organ partyjny ",Robotnik" dru .. 
Personalm~ - ~deszło procz pr~mJera kowany w bardzo trudnych warunkach 
p. Świta~s~łego, )eszcz~ trzec~ bOlowych z konieczności rzeczy nie mógł uwzglę­
zwo~enntk~~ "puł~~wnlko.wGklego kursu, dnić wszystkich lokalnych spraw łódz­
a mIanOWICIe mmlstrowle: spraw we- kich. 
wnęt!znych p. Sk~adko.:"ski, ~prawiedli- A przecież dla takiego wielkiego 
WOŚCI - p .. Car I robot pu~h.cz~ych ,p. i uprzemysło~'ionego okręgu, jakim była 
Morac~ewskl, oraz prze.dst~wlcl~1 z,:,bro.w i jest Łódi, gdzie było centrum 7a!ki 
sanac~ )nyc~. (obszar~lk I kamlemcznIk zbrojnej, musiało powstać własne pismo. 
łódzkI) mIntster rolnictwa p. Niezaby~ Z· t ł bk l' towski amlary zos a y szy o zrea IZO' 

• _ . . wane, gdyż jeszcze w połowie 1905 r. 
Reszta mInlstr6w pozost~ła .na ukazał się w Łodzi pierwszy numer par­

swych ~tano,!iskach. . Pozostah W1ę.C tyjnego pisma pod nazwą Łodzianin". 
między mnem!: .p. minIster spraw WOJ- . . . ': 
skowych Piłsudski, wielki przyjaciel <?czywlś~le "Łodzla!lIn" w~c:ho~ 

I Sejmu, sławny i osławiony .. budowniczy· dził ntelegalnle. ProletarJat Ło~zl I o· 
I ubezpieczeń społecznych (ilość bezro- kręgu, wal?zl\cy. bohaters~o z · n~Jazdem 

botnych bardzo szybko rośnie, nie li~ dost.ał so)us~nlka do te) walkI w po-
cząc setek wydalonych długoletnich pra- stacI swego pIsma.. 
cowników Kas Chorych), opiekun bebe- O~2.ywiście można sobie wyobra­
łlowc6w. minister pracy i opieki społe~ zić "starania" ochrany, by wyśledzić, 
t:znej p. Prystor. oraz wypowiadający by .nakryć buntownicze pismo, by do 
la publicznych odczytach, nadawanych robotnika nie mogły dotrzeć słowa gło~ 

I lfZez radjo, bardzo popularne, lecz nie.. lizonej prawdy. Lecz na nic wszelkie 
wieżej daty zdanie, ",że . PPS jest ko~ starania ,wroga. "Łodzianin" sfale gło­

'unizującą part ją " - p. minister poczt sił hasła buntu i walki z najeźdicą ro· 
telegrafów Berner. syjskim. a gdy przyszła wojenna zawie-

Zaznaczyć należy. że pracownicy rucha; to wzywał "Łodzianin" do walki 
'o miniateratwa są najgorze! wyna.. z okupacją niemiecko-aultrjack,. 

Postulaty ogórników . . 
D.nia 22 i 23 grudnia 1929 roku 

obradował w Krakowie Zarząd Główny 
Centralnego Związku GÓrnik·ów. który 
po obszernej dyskusji nad referatem 
tow, po sł. Stańczyka o sytuacji gospo­
darczej i politycznej w kraju, uchwalił 
następuj~cą rezolucję: 

"Zarząd Główny ezu., obradujący 
w dnjach 22 i 23 grudnia 1929 roku w 
Krakowie nad sytuacją polityczną w 
Państwie i nad gospodarczem położe~ 
niem klasy robotniczej, zwłaszcza g6r­
ników stwierdza, że obóz rządzący 
w Polsce, dąży w dalszym ciągu do 
pozbawienia szerokich mas praw de­
mokratycznych na rzecz dyktatury, lub 
conajmniej rządów kliki, niezaleinej 
od woli i kontroli przedstawiCielstwa 
ludowego. 

Do zmiany rządu p. $witalskiego 
na rząd p. Bartla musi klasa robotnicza 
odnieść się z jaknajdalej idącą rezerwą, 
dopóki nie zostanie zlikwidowany obec­
ny system rządzenia. Zmiana rządu p. 
Świtaiskiego na rząd p. Bartla może 
być tylko jeszcze jednym manewrem 
dzisiejszych władców, zmierzającym do 
łatwiejszego przeprowadzenia wrogich 
i nte~'esom ludu zamiarów reakcji. Zmia~ 
na opozycyjnego stanowiska klasy ro­
botniczej do -ewentualnego rząd· ' Bo.r" 
może nastąpić tylko wówczas, r ąd 
ten przystąpi czynnie do likw· acji sy-
stemu wro.lego klasie robotn :rej l 

tyki jego poprzedników, oraz gdy zmia­
na kursu polityki gosrodarczej i spo" 
łecznej zdążać będzie do realnej po~ 
pr. wy materjalnych i so ..::jalnych wa­
runków bytu klas; robotniczej i do 
reform spoleczr:lych. 

Zarząd Centralnego Związku G6r~ 
ników domaga się pu.edewszystkiem od 
nowego RZl\du szybkiego wprowadzenia 
ustawy o czasie p-racy i urlopach na 
terenie Górnego $ląska i zmuszenia 
kapitalistów węglowych Zagłębi Dą­
browskiego i Krakowskiwgo do ścisłe~ 
go wykonania ustawy o czasie pracy. 
oraz jaknajszybszego przeprowadzenia 
w Sejmie ustawy o ubezpieczeniu na 
starość i natychmiastowego wprowa~ 
dzenia jej w życie. 

Zarząd Górników domaga się od 
nowego Rządu przywrócenia w Kasach 
Chorych i instytucjach samorządowych 
władz autonomicznych, zgodnie z posła­
nowieniami ustaw. Wreszcie - 2Faprze~ 
stania rozbijania socjalistycznego ruchu 
robotnicugo przez czynniki rZfłdowe 
jak to "titktykował . min. Mortczewski' 
którY ~ynnie angażował się V' rozbija~ 
I).;u ZWIązku naszego do spóUi z B.B.S. -. . caJe •• 

r 
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Kryzys się pogłębia! 
Stoimy, stosownie do przewidywań 

z przed szeregu miesięcy, w kryzysie 
znacznie zaostrzonym w ostatnich mie­
siącach w przemyśle i rolnictwie. Przy­
znaje to z całą szczerośclCl • Konjunk­
tura Gospodarcza" z listopada r. b. 
(zesz. 11), nazywając, wedle przyjętej 
przez siebie n )menklatury, stan obecny 
.depresją" gospodarczą", wynikającą z 
powodu znacznych trudności w usta­
nawianiu się... r6wnowagi.. . rolnictwa 
oraz przemysłu budowlanego ... " 

wicznie z przedsiębiorcami regulująca 
warunki pracy i płacy, znana tak dobrze 
na terenie urzędowym, posiadająca tak 
jak Lewjatan, swych reprezentantów w 
szeregu instytucji, Rad urzędowych, 
powoływana do komisji ankietowej 
swego czasu itd. itd. - nie doczekała 
się zaszczytu powołania do wyrażenia 
opinji. 

Nad opinją klasy robotniczej w 
sprawach gospodarczyc~ milcząco prze­
chodzi się do porządku dziennego. 

Nidwietnie wygląda sytuacja finan­
sowa, wyraiajClca się w "zahamowaniu 
procesu poprawy płynności gospodar­
stwa społecznego" . 

• Oprócz rolnictwa w sytuacji kry- . 
zys owej znajdują się przemysł wł6kien­
niczy i sk6rzany ... " 

Jedyną, pomyślnie rozWl)a)ącCl się 
gałęzią wytwórczości jest górnictwo. 

"W związku z ograniczeniem bu­
downictwa należy w najbliższych mie­
siącach oczekiwaG -bezrobocia, silniej­
szego niż w latach poprzednich. Gdyby 
zaś zima miała być tak ostrą jak w ro­
ku poprzednim - sytuacja gospodarcza 
ulellnie przej'ciowo dużemu pogorsze-
niu ... " , 

A więc, powtarzamy, jak to stwier­
dza najbardziej miarodajna opinjli urzę­
dowa: jesteśmy w ciężkim kryzysie, 
który może być jeszcze znacznie 
pogorszony. 

Kryzys ten z tygodnia na tydzień 
dotkliwszy, już boleśnie odczywamy na 
niezmiernie czułym dla klasy robotni­
Czej froncie hezrohocia. Wedle ofi­
cjalnych zestawień państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy ' (jakże dalekich 
od faktycznych liczb bezrobotnych 
w państwie!) mieliśmy w tygodniu od 
30 listopada do 7 grudnia r.b. 140.463 
bezrobotnych, czyli wobec stanu z po­
przedniego tygodnia: 126.544 bpuobo­
tnych, wzrost za ostatni tydzień sięgnął 
prawie 14.000 os6b. 

Z tych 140.463 zarejestrowanych 
bezrobotnych zasiłki pobierało zaledwie 
53.445 czyli niewiele ponad trzecią 
część stanu ogólnego bezrobotnych. 

C6:7:. o tych liczbach powiedzą ci 
wszyscy optymiści, co jeszcze przed 
kilku tygodniami dowodzili, że w Polsce 
niema kryzysu gospodarczego? 

Ale poza bezrobotnymi całkowicie, 
PUPP. zarejestrowały oficjalnie 41.543 
częściowo zatrudnionych. Z tego 289 
os6b tylko 1 dzień w tygodniu, 304 -
2 dni w tygodniu; 11.960 - 3 dni w 
tygodniu; 11.009 - 4 dni w tygodniu 
i 17.981 - S dni w tygodniu. Nawiasem , 
m6wlęc, notowania PUPP. kłócą się 
mocno ze statystyką GUS. w tej samej 
dziedzinie, który tylko w przemyśle 
przetwórczym i w październiku. a nie 
w grudniu, naliczył 84.717 częściowo 
bezrobotnych (pewnie PUPP. jest w 
swych obliczeniach za skromny). 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
śći, że kryzys w świetle tych ponurych 
i jakże wymownych cyfr, uderza calem 
swew ostrzem w klasę rohotniczą! 

A zatem, nie wchodząc tutaj w 
przyczyny, raz jeszcze powtarzamy 
i stwierdzamy, iż w Polsce przeiywamy 
obecni-- ciężki kryzys, god~ący prze­
dewsz1stkiem w setki tysięcy roho­
tników. 

O tym kryzysie dobrze jest wIa­
domo władzom państwa. Już na po­
c:tątku urzędowania rządu, kt6ry został 
obalony, skutkiem wniosku o votum 
nieufności w Sejmie, p. minister skarbu 
Matuszewski dokonał posunięć, mają­
cych n. celu odcięienie sfer kapitali­
stycznych, między innymi znosząc 10% 
do podatk6w od kapitałów i rent. 
Idęc na rękę zagrożonemu spadkiem 
cen na zbołe rolnictwu, (pod naciskiem 
obszarnik6w), rząd wprowadził ochron­
ne cła na zboże i premje dla zboża na 
eksport. 

Te posunh;cia rząd czynił po za­
sięgnięciu opinji organizacji przedsię­
biorc6w i obszarników. 

Z organizacjami tymi, oraz z usta­
wowemi reprezentacjami kapitalistów, 
w drodze narad z reprezentantami Izb 
ptzemysłoworhandlowych w obecności 
minłs.tr~w, w drodze konferencji z człon­
kami państwowej Rady finansowej, rząd 
w przewidywaniu kryzy. u porozumiewał 
się i linję swej polityki uzgadniał. 

Z jednym tylko czynnikiem rzęd 
nie raczył ani jednej odbyć narady i 
zapytać o opinję, wobec zbliżającego 
się kryz~u i jego strasznych konsek­
wencji. % czynnikiem świat.. pracy. 
Niezaleźni~ od kierunku reprezfx\towa­
nego przez największe i najmniej li<:2'.'le 
zrzeszenia tawodowe - najistotniejsn 
reprezentacj klasy robotniczej, usta-

Nie raczono nas nawet zapytać o 
opinję, jak uregulować sprawę bezrobo­
cia. Bez naszej ópinji wprowadzpno 
śmiesznl\ .pomoc" doraźną dla bezro­
botnych: po 20 złotych miesięcznie dla 
samotnych, po 30 zł. mies. dla rodzin 
do 3 osób i po 45 zł. mies. dla rod-zin 
powyi'ej 3 osób. 

Rząd obecny miał pretensje do 
nowatorstwa. W sprawach gospodar­
czych nie zdobył się na żaden nowy 
pomysł, jak wszyscy poprzednicy jego 
stara się kryzys przetrwać wyłącznie 
kosztem naszym, robotnika i chłopa. 

A. Zdanowski. 

, . 

Wiadomości. z całego świata 
Bankructwo d,ktatur. 
Hiszpanja~ i Jugosławja. 

Obecnie do upadku chylCl się dwie 
dyktatury: sześcioletnia hiszpańska i 
półroczna jugosłowiańska. 

Wszechwładny Primo de Rivera 
szuka tylko sposobności, by jaknajrych­
lej przywrócić demokratyczny ustr6j 
państwowy, jako jedyną gwarancję nor­
malnego rozwoju kraju. Już niejedno­
krotnie ten mąż silnej ręki zwierzał się 
iż pragnąłby pozbyć się ciężaru, jaki 
dlań stanowi władza. Sklecona przez 
rząd hiszpański parodja parlamentu, 
szumnie nazwana Zgromadzenitm Naro­
dowem, wykazała zupełną niezdolność 
do jakrejkolwiek pracy już nietylko 
ustawodawczej, lecz nawet i opiRjodaw­
czej. .$wietne" rządy dyktatora pop­
chnęły kraj w otchłań nędzy. Walut~ 
prawie pogrzebana. Widz4c zupełną 
bezsensowność dalszego utrzymania się 
przy władzy. tembardziej, że i król jest 
przeciw niemu, Primo de Rłvera obiecał, 
że we wrześniu 1930 r, odbędą się 
prawdziwe wybory do parlamentu i to 
nawet z udziałem kobiet. 

Według ostatnio nadeszłych wia­
domości, dyktator w dniu 31 grudnia 
r. ub. doręczył już królowi prośbę o 
dymisję całego gabinetu. 

Niemniej świetnie przedsb wja się 
najmłodsza z dyktatur, jup,osłowiańsk.. 
Obecny r:Eąd jugosłowiański wcale nie 
jest jednolity. Walczą w nim trzy różne 
grupy: 1) dawniejsi politycy, którzy zgo­
dzili się na rozwiązanie swych stron­
nictw, byle utrzymać się przy władzy; 
2) chorwaccy ministrowie (finanse, han­
del i rolnictwo) i 3) sam premjer gen. 
Ziwkowic. Pomiędzy temi grupami ist· 
nieję tak wielkie różnice, że o j .. kiej­
kolwiek skoordynowanej pracy nie może 
być mowy. 

Tymczasem zupełne skasowanie 
wolności prasy wywołało w kraju at· 
mosferę martwoty i podejrzliwości. 
Wszchmocnemi panami sę wywiadowcy 
i prokuratorzy. Mimo to uspokojenia 
prawdziwego niema i nie będzie go, 
dopóki Białogr6d nie wprowadzi daleko 
idącej decentralizac::ji administracji. Pro­
wincyj takich, jak Chorwacja, Bośnia, 
Hercogowina, Dalmacja, Czarnogóra i 
Macedonja, które prEez długie okresy 
żyły r6żnem życiem p0litycznem, nie 
można jednem pociągnięciem pióra, 
sprowadzić pod wspólny, mianownik 
jugosłowiański. 

W szczególno~ci ChorwaCja, która 
przez 8 wieków swego związku z W ę­
grami, utrzymała swoje autonomiczne 
stanowisko, posiada zdolnoś;: do bier­
nego oporu, który z pewnoSlcią nie za 
łamie się przed centralistami z Biało­
grodu . 

Z całą pewnościlł twierdzić można, 
że Białogród nie zn~jdzie rozwi4zania 
kweatji słowian południowych, o ile nie 
przyzńa historycznym prowincjom tej 
roli, jaka im się słusznie należy i nie 
umożliwi Jugosławji, jako całości, wkro­
czenia na drogę politycznego rozwoju, 
opierającego się Ra zasadach demo kra­
tyczJ'.lych. 

Ostatnie posunięcia tej dyktatury 
zdaję się wskazywać, że zmieniła już 
ona zasadniczą taktykę. I tu następuje 
powolny odwrót. 

U.tawa węglowa w Anglji. 
Sukces rządu rohotniczego. 

Na krótko przed świętami - dnia 
19 ub. m. - odniósł angielski rząd ro­
botnicy wielki sukces w Izbie Gmin 
przeprowadzajClc w drugim czytani~ 
ustawę węglową, która skraca czas 
pracy w górnictwie angielskiem z 8 do 
7 i pół. godzin, zamyka nierentujące się 
kopalme węgla, wprowadza przepisy, 
regulujące wywóz węgla i t d. 

Sytuacje rządu tow. Mac Donalda 
który do ustawy węglowej dużą przy­
wiązuje wagę - była bardzo trudna, 
ponieważ rząd nie posiada bezwzględnej 
większości w parlamencie, zarówno zaś 
konserwatyści, jak i liberali wypowie­
dzieli się przeciw przedłoż cniu rządo­
wemu. 

Prasa opozycyjna podnosi wpraw­
dzie, że rząd utrzymał się małą więk­
szością głosów, (8 głosów) ale trzeba 
pamiętać, że rząd robotniczy jest rządem 
mniejs~ości parlamentarnej i każde gło­
sowanie, podobne wyżej wymier.~onEmu 
jest jego niezaprzeczonym triumfem. 

O pozycja konserwatywno-liberalna 
wysuwa zarzuty przeciw rządowi robot­
nic2emu, iż ten będąc bardzo czynnym 
w ~o~ityće zagranicznej, :zbyt mało wagi 
poswlęca sprawom wewnętrznym Anglji. 
Otóż tak nie jest. Rząd robotniczy 
przeprowadza swój program wyborczy 
powoli, ale konsekwentnie. Ustawa wę­
glowa jl!st właśnie tego przykładem. 
Rząd przystępuje również do walki z 
kI~ską bezrobocia, prze~naczając olbrzy­
mie sumy na roboty publiczne i dlłżąc tą 
drogą do opanowania bezrobocia które 
jest klęską społeczną w Anglji. ' 

Indj e chcą być wolne. 

W ostatnich dniach ubiegłego ty­
godnia. od~ył. się w Indjach . kongres 
wszechl.?dy)~kl. ~~ngres ten przyjął 
olbrzymią wlększosclę rezolucję, zapro­
ponowaną przez wytrwałego bojownika 
o wolność Indyj, Mahatmę Gandhi'ego. 
Rezolucja podnosi wysiłki wicekróla 
w kierunku pokojowego załatwieni~ 
indYjlkiego ruchu narodowego i wysuwa 
cłłklem kat~goryczne ż4danie całkowi­
tej niezależności Indyj. Wkońcu rezolucja 
domaga się bojkotu ciał ustawodawczych 
centre lnych i prowincjonalnych i upo­
ważnia komitet kongresu, aby, ilekroć 
uzna t~ za wska7ane, wydawał odezwy, 
na"!ołulące do biernego oporu, łącznie 
z niepłaceniem podatku. 

W 10ł)dyńskich kołach politycznych 
~o~gres te~ wywoł~ł wielkie zaniepoko­
)eme. W clęgu n81bliższego roku ocze­
kiwane są w Indjach brzmienne w skutki 
wypadki. Długoletnia polityka konserwa­
tyst6w anielskich, mających na widoku 
li tylko interes wielko-brytyjski a 
ignorująca zupełnie potrzeby olbrzymie­
go ,narodu indyjskiego, zaczyna wyda­
wac owoce. 

Cziczerin poałem aowieokim 
w Warazawie. 

~rzeby~ający na kuracji w Wies­
badenle CZlczerin został wezwany do 
be~zwłoczneg? powrotu do Moskwy, cO' 
tez uskuteczmł w dniu 30 u. m. Krą-żą 
up~rczywe po~łoski, że Cziczerin obej­
mUJe stanowIsko posła sowieckiego w 
Warszawie. 
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Jak· powstali pośrednie 
"złych duchowI' 

zeciwko rozpolitykowanym sanatorom 
Człowiek pierwotny dbał przede-j domości ludzkiej? A więc ubrać ofia­

wszystkiem o nspokojenie swych naj- ry składane duchom przez ludzi. Lecz 
niezbędniejszych potrzeb - a więc o wziąć tak, by ofiarodawcy nie spostrze­
wyżywienie się. Lecz z biegiem lat po- gli. Ludziom zaś ogłosić, że złożone 
czął zastanawiać się nad otaczejącemi dary duchy sPQżyły i proszą o więcej. 
go przedmiotami, nad wielu zjawiska mi, Dotychczas ludzie pojedyńczo, do­
z których nie mógł sobie dokładnie browolnie, bez ,żadnego przymusu poz­
zdać sprawy. . bywali się części swego mienia. Nikt 

na urzędach panstwowych wystąpił ostro p. Premjer Bartel. 

P. Kazimierz Bartel w czasie swe- nego stanowiska dla załatwiania spraw 
go przymusowego urlopu politycznego partyjnych Bebe. 

Widział wschodzące i zachodzące im tego dotychczas nie nakazywał. Nie 
słońce, słyszał grzmot piorunów i ob- było nakazu zmuszającego do ofiar, ale 
serwował błyskawice. Myśl jego po- jak znaldli się oszuści stało się inaczej. 
częła pracować. Począł się pytać skąd Poczęli oni głosić o konieczności skła­
powstaje życie, dlaczego to człowiek, po dania ofiar, o niezbędności przebłaga­
przetyciu pewnego okresu czasuumiHa- nia złych duchów, 

w sanacji widocznie mid możność w Widoc%nie ta "działalność" nawet 
czasie rządów pułkownikowskich do- zdaniem p. BarUa przekroczyła dopusz­
kładnego obserwowania wysokich dy- czelne niedbalstwo, skoro natychmiast 
gnitarzy państwowych, którzy miast po- po ohjęciu urzędowania wydał do wszy­
święcić swój cały czas pracy, by ją stkich ministerstw bardzo ostry okólnik 
dobrze wykonywać, woleil opłacany wzywający pracowników państwowych 
przez państwo czas przepędzać w cu- do opamiętania pod groźbą wyciągnię­
kierniach i restauracjach na robieniu cia konsekwencyj dalęko idących. 
polityki, lub nadużywać swego oficjal-_____________ I----------_________ .-=~·~*~_BDar~*~'cz==_=a=~ 

jednem słowem wszystkif': przyczyny Mówili, że oni są powołani do t~­
dotyczące życia i wszechbytu poczęły go, by pośredniczyć w sl<ładaniu ofiar, 
go interesować. że są zastępcami duchów, że co oni 

Prześladowanie nauczycielstwa. 
I tak wyobrażał sobie, że jeżeli zrobią - to jest równoznaczne z czyn­

słońce w pewnych chwilach chowa się nościami duchów. Jednak, by lepiej 
za ziemię - więc widocznie człowiek wyzyskać sytuację, by jaknajwięcej za­
obraził je czemś, a ono zagniewane nie robić na nieŚwiadomości ludzkiej po­
chce więcej mu świecić, nie chce ogrze- stanowili ci samozwańcy pośrednicy, ci 
wać pól swemi promieniami. Wówczas zastępcy złych . duchów zorganizować 

. człowiek począł rozpaczać i przywoły- się. Zdawali sobie sprawę, że tam jest 
wał słońce. Po pewnym czesie spo- moc i potęga, gdzie organizacja. I tak 
strzegł, że ono znów wychodzi gdzieś stworzyli zarząd :§pecjalny, który njął 
z za ziemi i znów świeci. Sądzono, że się dostarczaniem ofiar. Co człowiek 
to błagania i prośby skruszyły . słońce, w pocie czoła zapracował, co zwielldem 
że ono wysłuchało jednak przyzywań trudem zdobył, a następnie złożył na 
ludzkich. ofiarę - to pośrednicy duch6w, pod 

Podczas zaćmienia słońca, wyobra- osłoną nocy zabierali na swój użytek. 
żano sobie, że to jakjś drapieżnik, smok Przekonali się, że nie pracując, można 
pożera słońce, Wówczas podnoszono jednak żyć dostatnio. Ch ociaż z nie-

W Rykach, pow. gafwolińskiego, 
ksiądz zrobił wielki rwetes wpośród 
kołtuństwa domagając się wyrzucenia 
nauczycieli, którzy na' zebraniu ogniska 
w październiku r. ub. dyskutowali na 
temat szkoły świeckiej. Atakował ksiądz 
z ambony, ujadały dewotki, przyłączył 
się wreszcie do napl'Jści zastępca inspe­
ktora szkolnego w Garwolinie p. Bałuk, 
i wystosował imien"ie do każdego 
z nauczycieli urzędowe pismo z pyta­
niami: 

1) "czy prawdą jest, iż ośmiela 
się nauc'lać dzieci w szkole, że od 

uderzenia pioruna chroni pioruno­
chron, 8 nie świece zapalone i 
postawione w oknie w czasie bu­
rzy?· 

9) "czy prawdę jest, że nau­
czycielstwo jada w piątek kiełbasę 
i t. p. 
I władze przyznały rację płupcom 

stawiającym świecę zamiast pioruno­
ch.ronu; p. Sałuk został, ksiądz tryum­
fUJe, ukarano zaś nauczycieli - p. 
Osińskiego, pozbawiając go kierownictwa 
szkoły, i p. Petrykiewicza przenoszłlc 
go na inne stanowisko. 

okropne hałasy, krzyki, wygrażano temu godnego zawodu - jednak wygodnie i 
domniemanemu, a nieznanemu smekowi, czas spędzać można. Jak ptaki nie­
że pożera słońce, ich dobrodzirja. bieskie nie sieli, ani nie orali, a jednak 

Wylewy rzek tłumaczono sobie, zbiereli. Różne wiadomości 
jako karę, zemstę złych a nie%nanych Tak wię powstał zawód, który na-
władców. Lecz spostrzegano, że woda stępnie przybrał miano zastępców du- Cud techniki. 
po .pewnym czuie odpływa. Widocznie chów. Oni to poczęli przemyś.liwać, Te Ie fo n z o c e a nu. 
ci nieznani władcy zlitowali się nad jakby najłatwiej utrzymać w nieswiado- Podczas ostatniego raidu, jaki' od .. 
ludźmi. mości ludzi, jakby zyski największe był parowiec "Le'wiatan", poczyniono 

Każdy świeżo spotkany, a niezna- ciqgnąć. A można to Gsiągnąć wtedy próby nawiązania komunikacji telefo­
ny przedmiot wzbudzał w ludziach tylko, gdy jaknajmniejsze grono ludzi nicznej z New. Yorkiem, który s:ę znaj-
obawę, strach. dopuści się do koła wtajemniczonych d ł dl ł 

Człowiek czuł się bezradnym wo- i tylko Illdzi pewnych i wypróbowanych. owa wo eg ości 423 klm. od parowca. 
bec wielu zjawisk przyrody. I to ge) Więc przystąpiono do ulepszenia Próba dała doskonałe rezultaty. 
poltudzało do zastanowienia się nad samej organizacji do niedopuszczenia Rozmowę słychać było dokładnie, tak, 
otaczaj,cym go światem, nad życiem. do SWf'go grona tych, kłórzyby ich mo- że jest nadzieja, że wkrótce wszyscy 
Więc wpadł na pomyd, że zjawiskami gH zdrddzić . Poczęto otaczać stan za- pasażerowie okrętów kursujących po 
przyrody władają jakieś siły, jakieś stępców duchów - a kapłanów wielką całej kuli ziemskiej, będ~ '!l0gli r02ma: 
40_' ł' k . I t t t t·· . dl . b- . l wiać telefonem ze swoImI krewnymI, ihuty nIeznane cz oWle OWI. s o y e a)emnlcłt, wymllgaJą aSie le wie e w tli d· b" i 

nazwano duchami. I tak miał być duch, szacunku i poważania, gtotąc karą i z", ę . nie z I~dahl ri c.y, co ogromn e 
który włada słońcem. Mógł je chować gniewem piekiell'lym duchów, których posunNle nkap~dzo at n tek l przemysł. 

d k· l d k' . k . . t I· ., I a az ym s a u oceanicznym prze wno lem u z Im I po azywac Oni zaS ępowa I na ziemI. będ ' t l f t k . kb § 'd r 
!e zpowśrobtłemk' .Inny bzsyłał_ dr.~cu, Wolnomyśliciel. się:e m~e:zk:~i: n~a ko~t~~e~~~~ owa l 
Inny za ys aWlce I urze, Inny Jesz- . 
cze duch zsyłał urodzaje Był zaś duch - _ 
specjalny, który miał niszczyć rośliny 
i .stworzenia potrzebne człowiekowi do 
wyżywienia się. 

Chorób niszczących ród ludzki ni­
jak nie mogli sobie wytłumaczyć tylko 
jako karę %Syłaną przez jakirgoś ducha. 
I tak w zależności od tego czy ludziom 
działo się dobrze, czy tle, tłumaczono 
to sobie jako skutek działania owych 
duchów. Nastepnie podzielono je na 
dobrych i złych, na sprzyjających lu­
dziom i pragnących sprawiać im różne 
dolegliwości i krzywdy, Tłumaczono 
so.bie, że dobre duchy opiekują się lu~ 
dtmi, że wci,ż starają się one czynić 
człowiekowi dobrze, że staczają one 
ustawiczne walki z duchami złemi. 
Lecz człowiek pierwotny nie przestawał 
być tylko niemym widzem Stara się 
dobrym duchom odwzajemnić się, po­
dziękować za dobrodziejstwa, za trudy 
ponoszone w jeQo obronie. Na czem 
to, miało polegać? 

Jeżeli duch dobry zajęty jest wcięż 
stoczaniem walk w obronie człowieka, 
więc s,dzono, że niema on czasu na 
wystaranie się o żywność. Wobec tego 
czy nie należałoby się zajęć żywieniem 
tych duch6w? . I tak poczęto składać 
cz;ęść swej żywnośsi na ofiarę dobrym 
duchom. Składano je początkowo w 
pąszczególnych domach. Lecz żeby u­
łatwić duchowi zbieranie żywności, prze­
znaczono specjalne miejsca, gdzie te 
ofiary znoszono z całej osady, czy 
wiOlki. A więc do sadów, lasów i t. d. 
Lecz mało tego. Czy: nie lepiej byłoby, 
aby przebłagać i złych i dobrych du­
chów, mieć ich po swej stronie? A mo­
że się uda? Przecież i zły duch także 
żywność potrzebuje. Więc i im poczęto 
składać ofiary. 

Zwykle jak w życiu tak i społe­
czeństwie pierwotnem znalazły się jed­
nostki bystrzejsze, które spostrzegały 
naiwnośt ówczesnego człowieka, Wi­
działy one te datki,' najlepsze klISki, 
składane w ofierze urojonym duchom. 
Postanowiły więc z tego skorzystać. 
Zamiast pracować na chleb wraz z in­
nymi, zamiast borykać się na każdym 
kroku z przyrod4, czy nie lepiejby sko­
rzystać z niedo'wiadczenia, z ni.świa .. 

Zjazd Polskiego Zwiqzku 
Myśli Wolnej 

W niedzielę i poniedziałek dnia 
29 i 30 grudnia r. ub. w Warszawie w 
sali teatru "Ateneum- odbyły się obra­
dy l-go ogólnopolskiego zjazdu delega­
tów i zaproszonych gości .Polskiego 
Związku Myśli Wolnej-. 

Zjazd zagaił prof. Radliński, który 
poświęcił gorące słowa pamięci prof. 
Baudouin de Courtenay'a, niezmordo­
wanego szermierza myśli wolnej w Pol­
sce. Zarazem prof, Radli~ski oddał hołd 
pamięci wszystkich zmarłych wolnomy­
ślicieli. 

Do prezydjum zjazdu wybrano: inż. 
Okońskiego, prof. Radlińskiego, senat. 
Nocznickiego, prot Venuleta - jako se­
kretarza Wilczyńskiego. 

Referat o podstawowych zasadach 
wolnomyślicielstwa wygłosił t. profesor 
Minkiewicz, poczem ob. Józef Landau 
złożył sprawozdanie z działalności za­
rządu głównego związku, uwypuklając 
trudności, 'Z . jakiemi walczy w Polsce 
ruch wolnomyślicielski. Wykreślenie z 
gmin wyznaniowych i zanotowanie oby­
watela polskiego, jako "bezwyznaniow­
ca" nestępuje jeszcze drogą podania do 
ministerstwa spraw wewnętrznych; wol­
nomyśliciele polscy walczyć jeszcze mu­
szą o cmentarze dla bezwyznaniowych, 

Następnie składali sprawozdania 
członkowie kół prowincjonalnych, przy­
taczając bardzo ciekawe fakty, llustru­
jące stosunek władz do ruchu wolno­
myślicielskiego w Polsce. 

Obrady przedpołudniowe zakoń­
czył referat red. Henryka Wrońskiego 
o postulatach wolnomyślicieli polskich. 
Red. Wroński złożył szereg wniosków i 
rezolucyj do uchwalenia. 

Podczas obrad popołudniowych 
zjazd wysłuchał referatu oprawnem 
położeniu be2.wyznaniowych, następnie 
prof. Wawrzeniecki wygłosił odczyt pod 
tyto • Kler, a sztuki plastyczne·, prof. 
St. Aste mówił o Andrzeju Niemojew" 
skim, jako religjoniście. 

W drugim dniu zjazdu wyałos~ 

zostały referaty przez prof. Aste "Wal­
ka o duszę dziecka-, t. Jana Hanemana 
• Wolnomyślicielstwo, ateizm i socja­
lizm", t. D. Jabłońskiego "O koniecz­
ności założenia towarzystwa przyjaciół 
kremacji w Polsce", ob. Józefa Wol­
skiego "Wolna szkoła świecka". 

Do zarz4du głównego wybrani zo­
stali: Jaśkiewicz, Wroński, prof. Kotar­
biński, Józef Landau, prof. Radliński, 
Sołtys, adw. Sterling, t. poseł Sledziń­
ski i t. prof. Minkiewicz. 

Postanowiono zaprosić zjazd mię­
dzynarodowy wolnomyślicieli do War­
szawy w roku 1931. 

Tow. Daszyński 
Nie podtrzymuje podwyżki 

budże'tu sejmu 
o 450.000 zł. 

Komisj~ budżetowa sejmu po dwu­
dniowej tylko przerwie świątecznej przy­
~tąpiła do dalszej pracy nad prelimina­
rzzm, pod przewodnictwem pos. Byrki. 

Przed przystąpieniem do rozpatry~ 
wania bużełu ministerstwa skarbu prze~ 
głosowano budżet sejmu i senatu. . 

Referent t~go budżetu pos. Dąbski, 
oświadczył, że otrzymał list od mar­
szałka sejmu p. Daszyńskiego, w którym 
ten zawiadamia go, iż nie podtrzymuje 
proponowanej przez p. Dllbskiego pod .. 
wyżki budżetu sejmu o 350.000 d. na 
długi, związane z budowil nowego 
gmachu, oraz o 100.000 zł. na malowi­
dła ścienne w sejmie. 

W głosowaniu sumy te, poprzednio 
proponowane, skreślnono. 

Następnie, na wniosek pos. Rybar­
skiego skreślono z bud:ietu senatu 
96;100 zł. , preliminowanych na urzędze­
nie apartamentów reprezentacyjnych 

:alka senatu. 
) 

Krwawe -prześladowania 
trockistów w Rosji. 

Jak z Moskwy donoszą, w ostatnich 
czasach nastąpiły tam liczne areszto­
wania wśród o pozycjo niatów, ~mpa tylrów 
Trockiego, oskarżonych o utrzymywa­
nie z nim kontaktu. Podobno grupa 
oP~zycj(lnistów zdołała nadzwyczaj 
wazne dokumenty wysłać zagranicę. 
Między innymi schwytany został przy­
w.ódc.a tr?ckistów, morderca pierwszego 
niemleckIego posła w Moskwie, Blumkin. 
Skazano go na śmierć. Wyrok wykonało 
G.P.U. dnia 22 grudnla r . ub. 

Ofiar. faaz.atowakiego teroru 
na Litwie. 

. Komitet wykonawczy litewskiej 
socJal-dr.mokratycznej organizacji wy .. 
dał odezwę do społecuństwa polskiego 
wyjaśniaięcą, H rzady na Litwie od 
czasu dymisji Weldrmarasa nie ul,.gły 
zmianie i wobec tego część spo~eczeń­
stwa litewskiego'zmuszona wyemigrować 
ze swego kralu i obecnie zna,duje się 
w nadzwyczaj ciężkich warunkach. Wo­
bec tego komitet wykonawczy socjal­
demokratycznej organi78cji zwraca się 
do społeczeństwa polskiego z prośbą 
o udzielenie pomocy tym nieszczęśli­
wym ofiarom tuoru faszystowskiego na. 
Litwie. 

KRONIKA. 
_owa placówka rozr.wkowa. 

We wtorek, dnia 31 grudnia r. ub. 
o gOŻdz. 7 wiecz. zostało otwarte przy 
ul. eromskiego 74 kino p. n. .Przed­
wiośnie". 

Kino to, pobudowane ze znacz­
nym nakładem pieniędzy, stanowi wła .. 
sność Związku Zawodowego Majstrów 
Fabrycznych w Łodzi. Obszerna sala 
widzów, wygodne rozmieszczenie miejsc 
i niskie ceny za wejście czynią je dostęp­
nem dla najszerszych rzesz kinomanów, 
poszkujących taniej a godziwej roz­
rywki. Naogół urządzenie kina pierw­
szorzędne. 

Ze względu na to, że kino .Przed. 
wiośnie· stanowi własność społeczn" 
a nie prywatnłl, należy si ę spodziewać, 
że cieszyć się ono będzie uznaniem 
pracowników umysłowych i fizycznych. 

Chodzi tylko o to, czy dobór pro­
gramów będzie w stanie zadowoli,ć wy­
magania bywalców kin. SędzłlC iednak 
z pierwszego programu, wyświetlanego 
na uroczyste otwarcie kina, należy lię 

spodziewać, że kierownictwo stanie n. 
wysokości zadania. 

Obraz 'p. t •• Nieś-niertelna miłość" 
tak pod względem treści, jak i wykon.­
nia, zasługuje na ogólne uznanie. 
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MOl'alność w polityce 
Jut słyszę, jak motłoch półinteligen­

t6w zanosi się od 'miechu, gdy kto wspo­
nni o znaczeniu, o roli moralności w po­
ityce. Ci sami, co niez~ordowanie po­
vtarzaj~ o CHRZE$CIJANSKIEJ idei w 
państwie, ci co królom i dyktatorom przy­
piauj~ nadludzkie cnoty, co wpadaj~ w 
zachwyt kretyna nad form~ buta dyktator­
skiego, mrugają do siebie iak handlarze 
ońmi, gdy się tę da moralności w' poli­
yce, czyli w tyciu publicznem, w aktach 
rządu!. •. 

• PolitykC to szalbierz, to kłamca, to 
oszust .propagujęcy wodę a pijący wino·. 

Jest w tej hecy dwojaki nurt. Jeden 
uczciwy, drugi podrabiany. Gdy się czytCl 
jak na rozkaz cesarzy I królów, oficjalnie 
kłamano, jak pisano za pieniądze rzą­
dowe z funduszów .. gadzinowJch" (dla 
karmienia syczących w prasie gadów) aby 
tylko ogłupiĆ masę narodu i oszukać są­
slad6w, wierzy się głęboko, że polityka, 
to 7Zecz wysoce niemoraina. 

Gdy Bismark głosił, te " .siła idzie 
przed prawem·, gdy inni głoszą, że re­
formę .konstytucji przeprowadza się kijem", 
głęboki wstręt prawego człowieka przed 
polityk, jest zupełnie zrozumiały. 

Gdy uczciwi ludzie patrzę na oszu­
stwa wJborcze z głębszą pogardą niż 
na fałszywego gracza w karty, i w imię 
tego odwetu moralnego nie chc~ mieć 
nic wsp6lnego z polityk~, musimy uznać 
ich motywy. 

Ale tylko do pewnego stopnia. Sam 
wstręt, sama pogarda nie wystarcza czło­
wiekowi cywllizowanemu, powiedziałbym 
człowiekowi wyższej rasy. 

TU TRZEBA WALCZYĆ. Wypowie­
dzieć wojnę gwałtowi, oszustwu, ogłupia­
niu obywateli, pochlebstwa wobec silnych, 
demagogii spryciarzy przy żłobach pań­
stwowych, tuczeniu się pasożytów przy 
licznych placówkach finansowych i t. d. 

Walka ta to POLITYKA także, ale 
POLITYKA w IMIĘ MORALNOŚCI, po­
lityka godności, prostot.y i uczciwości, po­
lityka prawa, polityka obrony cierpiących, 
wyzyskiwanych, ogłupianych i zniewolo­
nych. 

l nie Jest tak ile, żeby tycie pu· 
bliczne narodów cywilizowanych było dziś 
tylko igraszką w ręku gwałcicieli i łotrów. 
Nie są masy narodów tak Ciemnf', żeby 
nie przejrzeć nikczemności polityków o­
szukańczych 

We wszystkich narodach wyżej sto­
jących, są już dziś potężne grupy ludzkie, 
które nłechcą słyszeć o wojnie, o szowi­
nlźmie, o gwałcie wewnatrz państwa, O 
unicestwieniu prawa przez lokajów, 
nazywających się minijtrami sprawie­
dliwości, o tem wszystkiem, co poli­
tykę czyni szalbierstwem. Te grupy, part je 
całe, zrzeszenia ludzi o wysokiej, naj wyż­
s2.ej inteligencji i mnóstwo nierależnych 
ta~entów artystycznych -WALCZĄ, jedni 
w pierwszych, inni w dalszych szeregach, 
ale walczą a nie jęczą, nie narzekają, nie 
chowaj, się w mysie dziury, aby potem 
sobą samymi pogardzać w jakiejś jaśniej­
szej chwili świadomości. 

Może być zatem polityka r6wna o­
szustwu i polityka ożywiona najwyższą 
cnotą moralną. 

IGNACY DASZYŃSKI 

•• raz.łek Sejmu tow. Ignacy Daszyński 

PROGRAMOWE SŁOWO. 
( --,~- " ' 

Nie ulega wątpli\\-ości, że po okre- żona genjalnego praktyk. i w52echwł.d 
sie reakcji jakli przeiywa Polska współ , . nego w Rosji dyktatora Lenina, w swych 
czesn", nadejdzie zwycięstwo lewicy niedllwno ogłoszonych wspomnieniach 
demokratycznej, a w Państwie tak o zmarłym mężu pisze, iż wspólnie z 
proletariackim jak Polska stosunki Leninem robotę politycznll jeszc~e 
etnograficzne pcheję wprost ludność w jako członkowie rosyjskiej socj.ldemo­
objęcie socjalizmu. kracji prowadzili w ten sposob, iż czy-

Są jednak pewne objawy, które łeli wspólnie z robotnikami manifest 
napełniają nas strasznym niepokojem. komunistyczny Marksa i Engelsa oraz 
Do tych zadań programov.ych, które pierlĄ'5zy tom kapitału Marku. Metoda, 
przed nami stoją otworem, należy prze- która dała zresztę doskonałe wyniki i 
szkolenie socjalistyczne działaczy poli- którę polecamy wszystkim działaczom. 
tycznych i zawodowych, które po prze- Dziś niestety uważa się, iż dzieła 
szkoleniu odróżnić musimy od przeszke- Marksa są zhyt ciężkie,. aby go robotni­
lenia elementarnego, jakie się u nas z kowi polecić, ale żałożenie to jest hłędne, 
dohrym zresztą wynikiem prowadzi na i jedynym wprost środkiem do wzno­
licznych odcinkach. Wrohocie oświatowej wienia wpływów P. P. S. jest nauczanie 
wśród robotników szerzyć musimy t. zw. marksizmu w ośrodkach robotniczych i 
.uświadomienie" klasowe i socjalistyczny stworzenie tą drogę szhbu uświadomio­
światopogląd. nych działaczy robotniczych obdarzonych 

Socjalizm bowiem wtedy tylko z natury rzeczy "instynktem- klasowym. 
mote rozprzestrzeniać się, jeśli operować Bez przeszkolonych działaczy robotni­
będzie uświadomioną klasą robotnictę· czych trudno nam będzie kontynuować 
-Znakomity trybun ludu, mówca pełen skutecznie pracę politycznę i zaspakajać 
ognia i temperamentu, Girabeau w odpowiednio wyszkolonymi siłami zapo .. 
jednym ze swych płomiennych przem6- trzebowanie na rozsądnych kierowników, 
wień, które masy pnyskie do walki jakie na wszelakich odcinkach życia 
zagrzewały, podniósł, ii największym społecznego daje się wyczuć. 
nieprzyjacielem w walce o wyzwolenie Obdarzony iskrą botą o wyjątko­
polityczne jest ciemnota niewyrohlonego wych zdolnościach organizacyjnych 
politycznie mieszczucha francuski~go. Lassalle rozumiejący jak nikt przed nim 

Uświadomienie polityczne ma wy- potruby proletarjatu ni~mi~ckiego, wy­
jątkowe znaczenie w sQcjalistycznyc.h powiedział kapitalny pogląd r,a historję, 
partjach opartych na kunsztownie wye- iż jest ona .walka z ciemnotą i nędzą", 
dukowanym socjaliźmie nauko,", ym. a naszem zadaniem jako socjalistów 
Socjalistyczny działacz polityczny czy jest prowadzić tę walkę drogą... wyżej 
zawodowy wówczas jest groźnym i nie- wskazaną· Dziś mówiąc szczerze i 
bezpiecznym dla stronnictw mieszczeń- otwarcie braW nem w niekt6rych środo­
skich, idli oddziaływa na otoczenie wiskach sztabu wyszkolonych robotników 
swym światopoględem socjalistycznym a bez zapełnienia tej luki zadaniom nie 
wyrosłej na przemyślonej i solidnej pracy podołamy. I to jest program.we słowo 
samokształceniowej. Pani Krupskaja, dla wielu placówek. 

Uznanie i iYClenia p;8cowników miejskich 
dla Socjalistycznego Samorządu Łodzi 

Nowy rok w Radzie Miejskiej 
Dorocznym zwyczajem, dn. 1 sty· 

cznia, o godz. 12 w południe, zgroma­
dzili się w sali posiedzeń Rady Miej­
skiej delegaci związków zawodowych 
pracowników miejskich oraz wyżsi 
urzędnicy komun8lni, celem złożenia 
życzeń "'noworocznych na ręce Prezesa 
Rady Miejskiej tow. inż'. Jana Holcgre­
bera i Prezydenta Miasta tow. posła 
Bronisława Ziemięckiego. 

W imieniu zebranych pracownik6w 
przemawiał p. o. · dyrektora Zarządu 
miejskiego M. Kalinowski, życząc kie­
rownikom samorządu m. Łod%i pomy­
ślnej i owocnej pracy dla dobra nasze­
go miasta w roku 1930. W odpowiedzi 
tow. prezes int. Holcgreber i tow. Pre­
zydent Ziemięcki podkreślili m. in. 
szczególnie trudne warunki pracy sa~ 
morządowej w roku minionym i wyra­
zili nadzieję, że dzięki pożądanym z 
każdego punktu widzenia zmianom w 
stosunkach ogólno-państwowych można 
tywić nadzieję, na przyjście bardziej 
spokojnege i pomyślnego okresu, który 
i przed samorzlldem łódzkin\ otworzy 
korzystniejsze perspektywy. Będzie to 
miało tem donioślejlze znaczenie, że 
w organizmie państwowym Łódź, pod 
względem ekonomicznym przedewszy­
stkiem, jest jednll z ll,ajw8Żniejszych 
cześci, dlatego więc nędza i bezrobo­
cie ludności łódzkiej, kładące się tak 
wielkim ciężarem na barki władz samo­
rzędowych, lę zjawi~k~mi wysoce szko .. 
dliweml i groźnemi dla całego Państwa. 
W zakończeniu swych przemówień 
przedstawiciele samo rzędu podziękowaii 
wszystkim pracownikom miejskim za ich 
gorliwą i wytrwałą pracę całoro~znę, 
która - jak podkreślił tow. Prezydent 
Mialta - oparta jest i być musi na 
podłożu idei społecznej, nie za§ uwa-

żan. li tylko jako :zarobkowe zajęcie. 
Na :zakończenie uroczystości no­

worocznej przemówił jeszcze naczelnik 
Wydziału Kanalizacji, p. inż. St. Skrzy­
wan, składajęc, imieniem wszystkich 
pracowników miejskich, wyrazy gorfłce .. 
go uznania na ręcę tow. Prezydenta 
Ziemięckiego, jako kierownika zarządu 
m. Łodzi. za niezmordowanl!ł, pełną s~" 
muz. parcia, ciężką i w najmniej przy­
jaznych okolicznościach politycznych 
i ekonomicznyc::h prowadzoną pracę na 
polu gospodarki samorfądowej. Nace" 
chowane istotną serdeczn'ością prze­
mówienie p. inż. Skrzywana, będące 
aktem głębokiego szacunku dla trudów 
i wysiłków kierownika nawy komunalnej 
i podkreśleniem §cisłości węzłów, łę­
cZllcych ogół pracowniczy z członkami 
Zarządu Mif'jskiego na polu wspólnie 
umiłowanej działalności, zostało przy­
jęte przez zebranych gorącemi oklaska" 
mi. Inż Skrzywanowi podzl,kował w 
kiJku głęboko odczutych słowach tow. 
Prezydent Ziemięcki. 

* • • 
W godzinach pomiędzy 12 a 13 w 

południe Prezydja Rady Miejskiej i Ma­
gistratu przyjmowały iyczen;a noworo­
czne, składane na ręcę t.t. Prezes. Ra­
dy Miejskiej i Prezydenta Miasta przez 
reprezentantów władz oraz delegatów 
stowarzyszeń, zrzeszeń, cechów i .rga­
nizacyj społecznych z pośród wszystkich 
warstw ludności m. Łodzi. 

Robotnicy 
• •• popierajcie 

• swojego 
Ł d • • " " a zlanln •• 
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Bezpłatny odczyt o gruilicy. 
Sekcja Propagandy Oddziału Sani­

tarnego Wydziału Zdrowotności Publicz" 
nej urządza w lokalu Miejskiego Kinema­
tografu Oświatowego (ul. Rokicińska nr.1 
Wodny Rynek) odczyty: 

W niedzielę, dnia 5 stycznia 1930 r. 
o godz. 12 w poł. "Walka społeczna z gru­
źlicą- -wygłosi dr. H. Rejterowski. 

Miejskie place sportowe, 
W ubiegłym tygodniu uruchomione 

zostały 3 miejskie tory łyżwiarskie l sa­
necHowe dla dziatwy w wieku szkolnym 
w parkach: Poniatowskiego, Kolejowym i 
Ludowym (na Polesiu Konstantynowskiem) 

Na torach tych ustawione zostały 
szatnie ogrzewane, co ·stanowi wielkie u­
dogodnienie dla dziatwy uprawiającej 
sporty zimowe na torach miejskich. 

ŁO~ 

Przegląd literacki. 
Sensacyjna powieść. 

W najbliższych dniach ukaże się na" 
kładem wydawnictwa "Panteon- powieść 
tow. Adama Polewki: "Cud·. Treścią tej 
powieści jest tragedja dorobkiewicza, któ­
ry stał się miljonerem przez zrobienie i 
wykorzystanie fałszywego cudu, a w końcu 
załamał się i runął pod brzemieniem 
strasznego czynu; w którym widział przy­
czynę walących ' się na niego nieszczęść 
Todzinnych. Dokoła głównej postaci cudo .. 
twórcy skupia się cały .szereg wydrwigro" 
sżów i oszustów, wykorzystującyc.h "reli­
gijną koniunkturę". 

PowieśĆ ta jest pierwszłł polską, a 
jedną z niewielu europejskich powieści 
o takim temacie. 

Zarząd Łódzkiego Oddziału T. U. R. urządza w dniu 12 stycznia 1930 r. o 
godzinie 5 po poł. w sali Rady Miejskiej (PGmorska 16) 

Obchód ku czci feliksa Perla L/ 
z okazji: 

Otwarcia Centralnej Bibljoteki T.U.R. im. feliksa Perla 
i rozpoczęcia nowego kursu nauk społecznych. 

Na program uroczystości złożą się: 
1) Zagajenie. 2) Odczyt z ideologji i ·działalności Feliksa Perla. 3) Część arty­
styczna, na całość której złożą się obrazy sceniczne wystawione przez Sekcję 

Dramatyczną T.U.R., oraz występy muzyczne. 
Wejlcie bezpłatne %4 zaproszeniami, które otrzymać motna w Sekretarjacie T.U.R. 
Południowa 11, w lokalach dzielnic P.P.S. i w Sekr. O K.Z.Z. ul. Narutowicza 50 

TOWARZYSZE i TOWARZYSZKI ł 
Przybywajcie licznie, aby uczcić pamięć zmarłego Wodza Socjalizmu Polskiego 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat m. Łodzi - Wydział Podatkowy - niniejszem podaje do wiadomości, że na po­

Brycie zaległ1ch włlładełl i łlar na rzecz Funduszu Bezrobocia oraz kosztów Magisbatu m. Łodzi 
odbędą się Das~ęp1ljące licytacje, które rozpoczną się o godz, 10-ej rano. 

WTOREK, dnia 7 stycznia 1930 roku. 
1. .Belting", Piotrkowska 218, maszyna do Pi- I 2. J. A. Grinstein i S-ka, Piotrkowska 59, 25° 

sania. sztuk chustek. 

ŚRODA, dnia 8' stycznia 1930 roku. 
3. Aronzon i Kaffeman, Żeromskiego 98, ma­

szyna do pisania. 
4. Goldberg A., Piotrkowska 104, trejbmaszy­

na, 60 gwintów. 

5. Gostomski K., Gdańska 138. maszyna do pi 
sania. 

6. Inselsztajn S., Gdańska 138, krosno an­
gielskie. 

CZWARTEK, dnia 9 stycznia 1930 roku. 
7. MO:hle H., S-cy, Leszno 3, powóz i meble 10. Poznański M., Sienkiewiaza 39, zegar. 

biurowe. 11. Reichman A., Sienkiewicza 3/5, meble, 
8. Prussak A. Gdańska 137, 200 mtr. towaru. 12. Richter Maksymiljan, Kilińskiego 4, meble. 
9. Przybylska L., St. Łódź-Fabryczna, czekolada. 13. Titzen Teodor, Łąkowa 1 a, m IlSZ. do pisania 

PIĄTEK, dnia 10 stycznia 1930 rok~. 
14. Lieske R., Sienkiewicza 165, 2 kasy ogniotr. \ 19. 
15. Prussak A., Gdańska 137, 155 mtr. towaru. 
16. Gersner G., Sukc., Kilińskiego 121, maszyna 20. 

do pisania. 

Smarzyński, Miłobędzki i MaJewski, N. Se­
natorska 7, kasa ogniotrwała. 
n Trak-, Rokicińska 126, maszyna do pisania 
stoliki. 

17. Golanowski F., Kilińskiego 121, maszyna do 21. 
pisania. 

18. Stark S., Pomorska 37, meble, maszyna do 22. 
pisania, winda. 

Bar. Viktorja-, Piotrkowska 63, maszyna do 
pisania, stoliki. 
Wojciechowski W., Kilińskiego 171, maszyna 
do pisania. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 13 stycznia 19~ roku. 
23. Brzozowski F" Kilińskiego 5, meble, maszy' 

na do pisania. 
24. Kunik H., Napiórkowskiego 119, kasa ogniotr. 
25. Rozental J., ul. Piotrkowska 156, rękawiczki 

męskie. 

26. Tauman M. Juljusza 6/8, samochód, meble 
biurowe. 

27. Zielke A. Juljusza 9/1" kasa ogniotrwała. 
28. EM. Ge. Ko., Gdańska 77, maszyna do pisa­

nia, rękawiczki, pończochy. 

WTOREK, dnia 14 .tycznia 1930 roku. 
20. AdelfanQ i S-ka, Srebrzyńska 16, 5.000 kg. 

tektury. 
30. Bilander M., Piramowicza S, szafa. 
31. Dobrecki J., Al. Ko'ciuszki 10, 1 warsztat 

nllielski, 
32. .Biały Bar", 11 listopada 5, kasa. 
33. Frank O., Sienkiewicza 3/5, 2 warsztaty kor­

towe. 
M. Gelade A., Narutowicza 41, apar t radjowy. 
35. Łódzka Fabryka Aksamitu i Pluszu, Zakątna 

56, meble biurowe, maszyna do pisania. 
36. Laufer I., CegIelniana 17, zegar. 
37. Lieberman A. M., Narutowicza 38, kredens 
38. Rozenholc Z" Cegielniana 61, stół i żyran­

dol. 
39. Stiller A., Piotrkowska 106, treibmaszyna. 
40. Steinberg, Spiewal i S-ka, 6 sierpnia 102, 

maszyna do pisania. 
41. U.rbanowski A., Cmentarna 12, maszyna do 

pIsania' 

z . życia partji 
Dzielnica Koziny. 

W niedzielę, dnia 12 stycznia r. b .. 
o godz 10 rano, w lokalu klubu dziel­
nicowego przy ul. Letniej Nr. 1 odbę" 
dzie się ogólne zebranie (masówka) dla 
członków i sympatyków. O liczne przy-
bycie uprasza Komitet. 

Kursy naukowe TU H-u 
Wzorem lat ubiegłych zarząd łódz­

kiego oddziału T.U.R. organizuje kursy 
naukowo-społeczne, obejmujące najważ­
niejsze zagadnienia polityczne, gospo­
dercze i społcczne. Kursy te rozpoczną 
sję 7-go stycznia przyszłego roku i są 
zakreślone na okres 3-miesięczny. 

Program kursu przewiduje między 
innemi następujące wykłady: ekonomja 
społeczna, ubezpieczenia społeczne, 
prawo konstytucyjmr, hygjena pracy, 
socjologja l t. d. 

Zapisy na kurs przyjmuje sekrebr .. 
jat T. U. R~u, Południowa 11, tront, J 
p., we wtorki i piątki od godzinz 7-9 
wieczór. 

Ofiar,. 
Od tow. Gapińskiego na Robotni­

cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
zł. 10.- zamiast składania życzeń no­
worocznych. 

Tow. Wożniczka Rafał, zamie­
szkały w Łodzi przy ul. Nowo· Tareowej, 
zagubił legitymację partyjną za Nr. O. 
K. R. 1023, C.K.W. P.P.S. 20765. 

WYTWÓRNIA 

PlECY i KUCHEN 
p rZ8nośnych szamotowycb p. f, 

;,KOZMINEK" 
ul. Główna 51. 

OGŁOSZENIE. 
Wydział Budownictwa Magistratu m. Łodzi powiadamia zainteresowanych 

panów przemysłowców, aby w możliwie krótkim terminie złożyli wypełnione 
kwestjonarjusze, które dotyczą szczegółowego opracowania planu regulacyjnego 
i przeprowadzenia ułatwień komunikacji. 

Panowie przemysłowcy, którzy kwestjonarjusze przez związkrswoje nie otrzv­
mali, mogą się zwracać bezpośrednio do Wydziału Budownictwa-okienko Nr. 46 

Obwieszczenie 
Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, że ImIenne listy 

płatników państwowego podatku od dochodu na rok 1929 nadesłane przez 
I, II, III, IV, V, VI, vn. VlII, IX, X, XI i XII Urząd Skarbowy w Łodzi wyłożone 
są do publicznego wglądu w biurze Wydziału Podatkowego (Pl. Wolności .NQ 2, 
pokój .N9 17) w myśl art. 66 ustawy o podatku dochodowym":"" na przeciąg 4 
tygodni od dnia niniejszego obwieszczenia. 

Powyższe listy mogą osoby zainteresowane w wymienionem biurze prze­
glądać codziennie w godzinach od 9 rano do 12 w południe. 

Ł6dt, dnia 2 stycznia 1930 roku. 

MAGISTRAT m. ŁODZI 

Przewodniczący Wydziału Podatkowego: 
(-) L. Kuk 

Oglo • 

Wice Prezydent: 
(-) St. Rapaiski 

zenie 
Magistrat m. Łodzi niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że na pokrycie zaleQłych 

wkładek i kar na rzeez Funduszu Bezrobocia oraz kosztów Magistratu m. Łodzi odbędą się na­
stępujące licytacje, które rozpoczną się o godz. 10-tej. 

ŚRODA, dnia 15 stycznia 1930 roku. 

1. Abramson A. Piotrkowska 64, meble. 
2. Bajer i Przytycki, Piotrkowska 218, kasa 

ogniotrwała. 
3. Bar "Viktorja", Piotrkowska 63, maszyna do 

pisania. 
4. Kiwok, Al. I Maja 2. lampa elektryczna. 
5. Opoczyński M.. Piotrkowska 88, maszyna 

do pisania. 

6. Rozenblat D., Piotrkowska 218, kasa ognio 
trwała i meble. 

7. StilIer A., Piotrkowska 106, biurko. 
8. • Textyl Krajowy", Al. I Maja 57, waga. 
9. Weichselfisz D., Al. I Maja 57, podstawa do 

snowadła. 
10. Zielke August, Juliusza 9/1" kasa ognio­

trwała. 

CZWARTEK, dnia 16 stycznia 1930 r. 

1. Brajtsztajn, ul. Zakątna 22, deski. 
2, Berkał i Olszer. Lipowa 43, waga. 
3. Gutman B-cia Ch 1., Al. Kościuszki 10, 

warsztat angielski. 
4. Hammer S . N., Pomorska 43, zegar szafkowy. 
5. Heber Ch. M. Południowa 80, deski. 

6. Kalisz H., Cegielniana 113, maszyna do pi-
sania, 

7. Proppe Alwin, Lipowa 83, 90 kg. przędzy. 
8. Rotberg B-cia, 6 sierpnia 25 warsztat tkackti 
9. Szlesser i GriRberg. Plac Wolno§ci 2, Od­

dział ~ekwestr. towary. 

PIĄTEK, dnia 17 stycznia 1930 r. 

1. Biederman B-cia, Rajtera 30, meble. 
2. Chrzanowski A., Wolborska 26, szafa. 
3, Eslinger G .. Borysza 16, szafa. 
4. Górecki B.. Karola 6, maszyna do pisania, 
5. Golanowski F., Kilińskiego 121, maszyna do 

pisania. 
6. Neuman H .• Karola 11, 10 tuz. bielizny tryk. 

7. Niediwiedziński J., SS-owle, Zaga'nikowa 
73, maszyna do pisania. 

8. Ostaszyński M., Nawrot 92,10 tuz. skarpetek. 
9. Taszma S . Herman, Piotrkowska 117, ma­

szyna do szycia . 
10. .,Vienna". Ogrodowa 9, 26 krzeseł wiedeń­

ski eh. 

~ GRETA GARBO Lewis Stone Nils Asther OZI8 DNI w swych najnowszych triumfalnych' kreacjach - w wielkim dramacie erotycznym p. t .: 

Orkiestra symfoniczna pod kier A. Czudnowskiego 
Cen~ mlejao zniżone. W soboty od g. 2 d o 
4 po poło i w niedziele od g. 12-ej do 3-ej po poło 

w.z~.tkie miej.cR pa 50 i I zł. 

następnych!"DZIKA ORCHIDEA" 
Początek przedstawień o godz. 4 po pot, w soboty o aodzinie 2-ej, w niedziele o aodz. 12-ej, ostatniego o godz. 10-ej wiecz . .. 

_ .................. --.... _ ....... ~---.... _ ......... --........ ~ ... ~ .............. ~ 
O D_E O N ~ Oli dai następnych, ~WO D E W I L~ na5:::~chl ~ C O R S O ... A ..... A... •..............• . ........... . 

bawi, wzrusza i czaruje bra­
wurową grą W obrazie naj · 

nowszej produkcji p. t.1 HARRY __ LIEDTKB 
"Rywal Własnego Syna" 
NAd program: FARSA. Uwaga: Wyjwiet1ają kinoteatry Odeon Wodewil jednocześnie . 

Po raz pierwszy w Łodzi! 

POGROMCA 
PRZEMYTNIKÓW 

i 



ŁODZIANIN 

~----------------"I--~--------,,----------------"---------------------"'.----------~------"----------~ Nowoołworzony Teałr Świełlny Najpotęiniejsze arcydzieło miłosne -- Miłość i bohaterstwo lotniKów - Dramat na tle 

p BZ E D W I O Ś N I E w,ie,IKNie
j 

w:1jn

e

y ns~ląmdZie i I:OerZUrt""eieIKalPnaradaa pOWietMrzna ar1:łji osprZ1s;iec;ith 

ul. Zeromskiego 74/76. 
CENY MIEJSC: I - l zł., II - 75 gr., III - 50 gr. 

Dojazd tramwajami: 5,6,8,9 i 16. W roI. gł.: Colleen Moore, Gary Cooper 
Niebezpieczny 
wiek mężczyzny 

NASTĘPNY PROGRAM: 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI • 

~----------------------._--------------~----------------------------------... --------------------~ ~ ______________________ • _____ ~~ ____ .mm= ____ aa. ___ I ________________________ • ___ ~~ ______________ ~ 

p~~::.n~~:~;;;:,e~:~:~::t. "D ZIEW CZĘCE ŁZY" K~;;;;I; PS~~~ci 
o g. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i święta o Ił. 12 w poł. WIELKI DRAMAT PORUSZAJĄCY WSZYSTKIE SfERY. 
Ostatni seans o g. 10 w. Na f-szy seans ceny miesc znjżone. W rolach głównych: 5ANDRA l'tILOWANOW, OLGA DAt i ANDREE ROLANE 

W rolach głównych: 
Hik. Kolia Natalja Lisieako DZIŚ l DNI NASTĘPNYCH l ~ ______ ~~ ____________________ ~___________________ ----~ ____ --------__ ... .J 

. 

Miejski I DLA DOROSŁYCH • DI.:~ MŁODZIli! 

Kinematograf Oświatowy 
r.I.18.... D., ... ".m.al,mI1. ".. "Pat I Pałachon jako Gazeciarze" 
A p.O L L O Ten z którego się śmieją ••• ! "PRlyNKOMINKu" 

ul. II Llsłopada M~16. Wielki dramat z życia cyrkowego w 10 akt. Najwspanialszy z dotychczasowych filmów cyrk ILUSTRACJA ŚPIEWNA 
Nal-sz~~;;nis ;~~y~!~eT~~~~~~~ 50 gr. W roI. główn. trójka naj znakomitszych aktorów firnowych Jenny Jugo, Werner Krauss, Warwiek Ward w wykon. specjalnego chóru • 

.I .I 

I O~ . 
W rolach głównych: JOHN GILBERT i RENE ADOREE 

S IŁ " " 
Do powyższego obrazu zaangażowany został chól' I'osyjsko-ukraiński 

_________________________ Początek codziennie o g, 4 i p,ół, w soboty, niedziele i święta o 1 pp. Na 1-sze seansy wszystkie miejsca do 50 gr. Doborowa orkiestra 

PRZYMUSOWE LICYTACJE 
!t1r'rr isfrat m. l.odzi - W'ydzial Podatkowy - TJodai (J nllli('ic;zem do wirt{/')JJw,':-ci że 11' dniu 15 styczniu 1930 roku miedzy godzina 9-ta rano, a4-lo, TJ{ PO;Udllill od­
, sil' Pl'Z,\'II111sowe licytacje u niże; 1I',\'lJli~li ioll,\'ch osób za niell'f}lacone podatki: ' 
Alfabeta L.. Szkolna 14, <zafa. I 

2 f!rod.aly "'1",Franci~zl{ańska Nr 31 pomocnik I 
4 C hmlel, WSKl lIL, PlOtrkow;ka 69, meble. 
;; Cylron A . Żeromskiego 18, szafa l> 
(I Chojnacka R., Zgierska 12, meble. 

Dzierzgwa Fr , KonsŁanŁynowska 14, szafd 
8 Dobroczyński Sz" Zgierska 28, meble. 
9. Ejber S , Kazimierza 12, meble 

!() Grinwalcl R ., Północna 19, meble. 
II. Grynsztajn I, Konstantynowska 32, zegar, 

meble 
12. Jakubo,wicz T., Gdańska 5, szafa. 
13 Kotek M _, Solna 14, 5 paczek bawełny . 
l ~ Kuperman Sz., Wolborska 34, meble. 
15. Krajewski St, Zgierska 112, szafa 
16, Kozuchowa E., Podrzeczna 15, meble. 
17 Kowalski J , Solna 12, szafa. 
18, Landau M., Zgierska 58, maszyna do szycia, 

meble. j 

19, Lew L, Mojżesz, Południowa 20, meble J 
20 L~wkowjcz W., Bazarna 7, meble. . 
21. Llberman Z_, Szkolna 10, meble. -

22. Miński B., Lulomierska 17, rr.ecle. 
23 Merczyński W, Kościelna 4, meble 
24. Milgrom Sz .. Podrzeczna 2, meble. 
25, Openhajm M , Konstant~'nowska "I n'eble. 
26 Putersznyt E, Bazarna 6, hcbiJrka i deski. 
27, Rozenberg B., Lntomierska 17 meble 
20, Rozenberg L., Gdańska 12, meble. . 
29 Rzetelny J, Zgierska 108, meble. 
30. Szwarcowski W" Krótka 12, 5 łóżek. 
31. Szlernzys G., Marysińska 6, meble 
32 Szuster N., Gdat'lska 11, kredens. -
33. Naum Liljański, Ogrodowa l, 6 szt towaru, 
34. Storch J., Zgierska 56, meble. 
35 Sob() lewski H., Zgierska 18, meble 
36.- Szwarcowski Sz., Północna 24, meble 
37. Szwarcowski W, Krótka 12, 20 łóżek po-

lowych. 
38. Tincpulwer A , Zgierska 24, meble. 
39_ Wajskopf D. , Rybna 20, kredens. 
40 Wajcynger E .• Mickiewicza 9, szafa . 
41 Wasidlow A., Zawiszy 2, lustro. 

42. Zalcensztajn I, Gdańska 8, meble l 
43. Zamel Z, Wolborska 35. meble. 
4-1 Żółty S , Nowaka 13, szafa. 
45 . .T. A Grinsztajn i S-ka, Matejki 4, dwie ka-

sy ogniotrwałe 
46. Kirsztajn M Sz., Plac Wolności 6, meble. 
47, Koks J., Aleksandrowska 87, fortepian. 
49 Kurc M., Szkolna 8, meble 
50. Reibenbach A., Zgierska 21, toaletka. 
S]. Wolf A, Aleksandrowska 91. 
52 Bortmań E., Drewnowska 13, maszyna do 

szycia. 
53. Cwern M., Nowomiejska 21. meble. 
54, Eizenbaum B., Pieprzowa 15, meble . 
55. Grzeląska I , Ale~sand,rowska 168, meble. 
56, Gotsztajn P_, Konstantynowska 3, meble. 
57, Herszlikowicz Ch., Limanowskiego 15, meble 
58. Hoffman S., Mickiewicza 3, meble_ 
59. Kurc M _, Szkolna 8, meble, patefon. 
6(). Kaczorowski W , Jasna 6, meble. 
61 Karsch T., Zgierska 104, 2000 kg. skóry. 

W dniu 16 stycznia 1930 roku między gOdzina 9-ta rano, a 4-ta po południu: 

62. Lipszyc A., Zgierska 66, meble , ma;.zyua ~ 
szycia ~ 

63. Milich Z, Pieprzowa 18, meble. 
64. Markowicz M., Picprzowa 6, meble. 
65 Pozner E., Szkolna 10, meble. 
66: Rajchman, ZórawiH 9, mehle. 
67. Szternzys G., Ma.rysińska 6. meble 
68. Świderski l, Nowolriejska 3, różne naczynia. 
69. Szuman M; Pieprzvwa 6, m .. hle 
70. Szperlingowa H., Franciszkańska 45 meble. 

towar 
71. Sende-rowicz R., Zl!ierska 38, pJlto 
72. Śnieg J., Jasna 14. meble. 
73 Szternfeld Ch, U-go Listopada 29 Oh-l-' c'. 
74: Wajnman M., 'Szkolna 28, meble_ 
75. Werk M., Aleksandrowska ]75, I11cbl" 
75a. Grodzicki A Aleksandrowska 70 111 ,. '_ 

75b. Lubochiński'Judel, Wolborska 38, II~ , ' . 

75c. Rozenblum Lipman, M.łynars!;~ 15 , n' . '. 
7sd Szajbe Chaim Hersz . Nr.\\·om:c·s',a I"· ," 
100.- Wróblewski Mojżesz H., Nowomicj.';'3 ' i5. 

meble. 

76. AItwaser A., Przejazd 41, meble. ,114 Galewska M., Traugutta 4, meble_ 155. Szer H., Kilińskiego 41. meble_ 186. ChodkO'WSki St., SienkiewIcza 2;; h'" ~ " 
77. Adamowicz M , Żerom;kiego 6, szafa, 115. Ht.'iman St , Andrzeja 32, kredens. 156. Sztem M., Piotrkowska 6, towar 187 Cielooki W., Pi.olrkow;ka 68, !()'. ~ 
78 Adler M., Żeromskiego 9, meble ! 116. Herszkopf H .. P!Jtrkowska 116, meble 157. S:wchet Z, Piotrkowska 62, meble. 188: Dzigan M., Cegielniana 47, urzo.dz_·" ~ l,:" ~I 
79. Breitbard A, Andrzeja 46, meble, żyrandol. 117. Hamburski E, Piotrkowska 16 kasa ognio- 158. Eljasz Sz_: Piotrkowska 64, towar. 189. En~ielman Ch, Przejazd 36, b:url,o. 
80. Birnbaum S(, Juljusza 3, meble. trwała. 159. Szep; S., P,iotl'kowska 70, meble_ 190. Engel S., Cegielniana· 52, meble 
81. BllZyn 1_, Juljusza 4, kredens_ 119 Jakubowiez U" Juljusza 3, mebk 160. Szwirgold Ch., Piotrkowska 175, meble. 192. Fuks L, Za.kątna 57, meble, maszynJ d, ,i-
82 Borowicz K., Juljusza 20, meble. 120 Ingster J .. Juljusza 13, meble. 161. Stow. Sport. Gimnast., Zakątna 82, meble_ sania 
83, Bursztyn B, Andrzeja 38, meble. 124, Klein M., Przcjazd 2, meble 162. Stow. Pośredn Handl., Piotrkowska Nr. 64, 193. Go.Jdowag F., Piotrkowska 120, mcbk 
84. Blaugrioud P., Przejazd 14, meble 125, Kozak F_, Piotrkowska 60, meble meble 194 1zraoelski N., Piotrkowska 82, szah 
85, Boms T_, N.-Cegielnia,na 6, meble. 127 Kozirowski St., Piotrkowska 112, 15 ioy- 163. Siuta P., Piotrkowska 92, obuwie. I 19~>: Kryszek M., Ki1ińskiego 60, dwie Sl.:h-. 
86. Bibergal P., Moniuszki 11, meble - ralldoli 164 Slrykows.ki Z., Andrzeja 39, meble. 197. Ma.ndeJbaum Sz., Piotl'kowska 42. s,:~,;:l. 
87, Bocian T_, Cegielniana 36, meble: 128, Kon Fr , Piotykowska 82, meble. 165: Sauman M., Juljusza 6/8, mas:syny do pisa- 198 Neuhaus F., Piotrkow;ka 101 , meble. 
89 Berliński M., Piotrkowska 8 sześć sztuk , 129. Kornacki S" Przejazd 86, meble nia, meble biurowe. 199- Łódzka Fabr. Pluszów i Aksamitów, ; .' '. 1 

prześcieradeł, 8 szt. to,waru '131). Leszczyński P , Piotrkowska 31, meble. 167. Thiel A., Juljusza 3, meble. . Nr. 56, maszyna do pisania, 6 szt. l' ,1 

90 C=n~k I., Andrzeja 58, kre,dens. 131 Lieberman A., Przejazd 8, maszyu<! do pi- 168_ Tarczyńs.ki K, Piotrko,wska 114, meble. 200. Półn.oone Tow. Transportu, Andrzci:~ .\: ,', 
91 Cukier E., :2:eromskiego l, meble. sania. 169. TelaŁyck.i E., Pio-trkowska 48, dwie maszyny 2 maszyny do pisania, biurko. 
92: Cukier M., Juljus.za 15, meble 132. Lewkowicz Z., Piotrkowska 82, zegar. do pisania. 202. Rak H., Cegielniana 64. meble. 
93, Cegiełkows,ki J., Miedziana 7, 'szafa _ 133. Librach F, Żeromskiego 11, meble. 170. Ulężałka A, Piotrkowska 82, meble. 2()3. Rog(lziński M., Piotrkowska 42 sz"fa 
95 Dawidowicz E., Piotrkowska 34, kredens. 134. Merczyński J., Andrzeja 58, meble. 171 Warszawski- M., Sienkiewicza 52, meble. 2(}4. Sobieski J., Przejazd 2, meble, forte .. " 
96' Denkowski Z., Przejazd 86, szafa. '136 Mętkiewicz B-cia, Piotrkowska 64, sto 5ztuk 172. Wigdor \\'iener, Moniuszki l, szafa. 205. "StebelSlki i Krywin", Piotrkowska -41. _ 
97. Engelmam Ch., Przejazd 36, meble. towaru. 1173_ \Vadowicz J., Piotrkow!>ka 90, szafa. p1uszo,wy.ch, 
98. Eksztaj.n Sz., Piotrkow&ka 112, maszyna do 137. Markowicz M, Piotrkowska 20, lustro. 174. Wiener W_, PJO<trkowska 76, szafa. a>6. Ulrich K., AndTZeja 54, kredens 

szycia_ 138. Milgrom K , Piotrkowska 36, meble_ 175. Weiniger J., Piotrkow&ka 92, meble. 2(}7. Warehaft F., PioWkowska 60, ugar. 
99. Frenkel S_, Andrzeja 46, meble. 139. Nippe M., Piotrkowska 110, siół. 176 . Wolman F., Tra,ugulta 10, meble , 208. Dębowski P_o K,iJińskie-go 32, meble , 1J1~';\·. 

100. Fiszer O., Juljusza 15, meble . 140, Nippe M_. Piotrkowska 110, kredens_ 177. Waza A., Piotrkowska 54, meble. na do szyda_ 
101. Hlipow-ski A, Piotrkowska 9(), meble. 141. Ostromo)!ilski, Andrzeja 46, meble. 178. Wiener D, Piotrkowska ,56, szafa.. 209. En.gelma.n H., Przejazd 36, meble. 
,102 Finster T., Juljusza 17, meble. 142. Olszer M" Moniuszki 11. meble 179 Wruk A. , Przejazd 7J, meble. 210. Gońsk.i A_, Cegielniana 57, meble. 
;103: Frenkel E., Juljusza 28, kredens. 143 Otelsberg M" Zielona 5/7, gramofon, 180.- Zylberste.i.n S .. Andneja 3(), materiały pf§- 211. Hercberg A., Południowa 3, wYJ'], 
rl104. Gordin J_, Andrzeja 58, pia.nino. 144, P"kuła A J., Piotrkc-w&ka 14, linoleum. mienne_ korowe. 
,,105. Goński A., Ce.gielnian~ 57, biurko, fortepian. 145. Pines E., Przejazd 3.0, meble_ 1181. Związek Zaw. Handt P~~, Piotnkows,ka 212. MuchniCiki J. , Piotrkowska 32, mebk 
~ ,106. Ga;lews<:y B-CIa, KoleJna 1. wapno, cement 1146. Prussak R. . Andrzeja 28, meble. Nr_ 108, maszyna do pIsanIa, kasa o&mo- 213. Rene E., Piotrkowska 110, obuwie 
til07. Garelik J., Moniuszki 11, kredens_ 147. Piguła R , Zachodnia 34, meble, trwała, pia.ni.no. 214. Ro!iberg I., Wschodnia 31 pianino, 

lOS. GosZGZeWska. Z, Kilińskiet!o 48, 2 szafy. 148. Pachowski M, Przejazd 48, meble. 182. Żu<rkowski J .• Piotrkowska 100. meble. 214a. Fajerman H., Główna 58, ubrania p:llt·!. 
09. Go1dwaser Sz., Pio,trkowska 34, trzy skórki. 149. Radomski P., Upowa 27, meble. 183. Baruch Klemens, Piotrkowska 8(}, biurkG. 214b. Frenkel J .• Tramwajowa 3, mpble 
10. Goldberg A , Piotrkowska 54, meble. j 151. Rubinsztajn A" Piotrkowska 20, towar. 184 Baruch A., Piotrkow&ka 80, meble. 214e.Hamer Sz., Gdańska 15, meble 

~!!. Gnat F., Piotrkowska 56, kredens. 152. Rechtman A_, Moniuszki 1. meble. 186: Cybulsld, !'1ier;zejewski i S-tka,. Pi~rk(}wska j214d.Rotb.e.rg Sz., ?-go Siernni~ 2~, meh!e. 
~ G.r.os.ko.o J. TraW!.utta 4. meble. 154. Rvba A, Sienkiewicza 4, kredens. Nr. 119, bIUrko, m.a.szyna do <plsan.J'a. 214e. WOJd~aws.lu W_, N.-CeaIelnlaJla 7, meble. 

W dniu 17 stycznia 1930 roku między godzina 9-'1a rano, a4-ta "0 pdludnta: ,~ ) 

~5. ~rnziński J _, P,iotrkowska 294, meble. '222. Kozłowski K, Piolrkowska 273, zega,r. 1228. Hecht M_, N~~~-~'!'zewska 3, s~a. i 235. Buchner St., Mazurska 6, meb1..., 
216. Błaszczyk J. , PlOtrkowska 200, meble 223 . Serakowski A., Napiórkowskiego 9, meble. 229. K~ause K., Kl!msklego 138, dwa bIurka. 1236_ Fajner Z" Piotrkowska 116, 11 e'-'c. 
217. Candryk J" Piotrkowska 255, meble, maszy- j 224. Tochterman B., Piotrkowska 132, meble, 230. Kmas W". Głowna 56, sza.fa._ • ,237 Fiouger Srz:., Rokicińska 43 meb'" 

na do szycia ł ż randol 1231. K:()złowskl J_, Lubelska 3, plę~ rowerowo I -. . ..,.-
Y 232 Lesman Sz Wodny Rynek 14 dwa wozy • 238. Slera,kowlak A, Nap!orkowsl{'('ó( l' 

218. Feldbril D , Piotrkowska 167, pasy skórzane, . 225. \X~r~na M" SZ:. Pabjanicka 48, ~eble 233: Leneberg H:, Rzgowska 25, meble, maszyn~ l239 SzmeHer E., Kilińskiego 192. ' 
219. Frydman T., Zam:nhof~ 6, me~le rama. 1226. \X'a,kert F, \Xy soka 31. t,)k1rnta I do szycia . ~2.ł9a Potz Czesław, Rad\\'3ńska ,,>' "'0 '- :0, 

220 Gryga J., Radwarska 05 bufet ?J7 7:t .. ..,~,bJ L, Piotrln-,,-s"a 275, meble, ży- 234, Szałdajewski H., Piotrkowska 294, ubran'e ~~9b, PetzoJ,d "., Gł(J'\vo" 8 70 , , l-- oL .... I .. \\t:~rlj; ..... 221. Król J" C ·{p . .,-n1 :-1 ,'" ,,'~ "],-;7.. r::\!' I męskie_ 

~ 
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• 
wrrw. lUJTII 

Alfred 
Ieschńa 
JUUUJlA10 
~ÓG NAWROT 
TEl. 40~61 

CE.Y OGŁOSZElIII. 
Ceny ogłoszeA nalety rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra 

.i.jaoo... Drobne: Zi\ wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukuj,,~v~" prUt i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy) 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4.łamowa) 

Zamiejaoo •• o 50 procent i z •••• niozn. o 100 procent drożej. ______________ _ 

~, ~' Redaktor ołlpowiedzialnyt AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w Łod'li. Odań.b 101. WVdtłw(". ,t,6d:rld O. K. P. p. p. s. 


